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eksped . m iesięczn ie 1 ,20 zł z odnosze-
I I  C c Id  ■ n iem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­

padkach n iep rzew idzianych , przy w etrzym an iu przedsięb io rstw a, 
zło ien ia pracy , 'p rzerw an ia kom un ikacji, abonen t n ie m a praw a  
iądać pozateran inow ych  dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona ­
m entu . Z a dzia ł og łoszen iow y redakcja n ie odpow iada . R edakcja  
i adm in istrac ja : u l. M ick iew icza 1 .. T elefon 80 . K onto czekow e 
P. K. 0. P oznań  204 ,232 . —  R edak to r przy jm u je od 10 — 12 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Dnint'-sani'a  • Z a og łosz . pob iera się od w iersza  m m . (7  
wyiUo^GIlla  ■ łam .) 10 gr, za rek lam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach po tocznych 30 gr na p ierw szej str. 50 gr. R abatu  
udzie la  się  przy  częstpm  og łaszan iu . „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 
trzy  razy  tygodn . i to : w  pon iedzia łek , środę i p ią tek . P rzy sądo - 
w em  śc iągan iu  należnośc i rabat upada: D ła w szelk ich sp raw  spo r­
nych w łaśc iw y  jest S ąd w  W ąbrzeźn ie. Z a te rm inow y  druk , przep i­
sane m iejsce  og łoszen ia adm in istrac ja n ie odpow iada .
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Wytyeme wilki 

z bezrobociem.
U jaw nione już zosta ły g łów ne w yty ­

czne , przyśw iecające akcji, pod ję te j o- 

sta tn io  przez w ładze rządow e (p rzy po ­

m ocy osobnej kom isji do sp raw  kryzysu  

i bezrobocia), a m ające na celu prze ­

ciw dzia łan ie bezrobociu i złagodzen iu  

je j sku tków .

A kcja ta obejm u je dw ie dziedziny :  

1) zw iększen ie stanu zatrudn ien ia, 2) 

rozszerzen ie zak resu  pom ocy bezrobo t­

nych .

Jeśli chodzi o  p ierw szą dziedzinę , to  

w schodzą następu jące zagadn ien ia : o- 

gran iczen ie godzin nad liczbow ych pra ­

cy w zgl, sk rócen ie dn i pracy ; w prow a ­

dzen ie w iększej ilośc i robo tn ików ; po ­

dział pracy , is tn ie jące j efek tyw n ie , m ię­

dzy w iększą ilo ść robo tn ików , uw zg lę ­

dn ien ie w p ierw szym  rzędzie w  pracy  

żyw ic ie li rodzin przy rew iz ji zby t sze­

roko sto sow anej pracy  n ie le tn ich , m ło ­

docianych  i kob ie t.

C o się zaś tyczy  drug ie j dziedziny  —  

t. j, bezpośredn ie j pom ocy —  akcja m a  

ob jąć uruchom ien ie d la bezrobo tnych , 

n ie o trzym ujących  zasiłków  z F unduszu  

B ezrobocia , pom ocy żyw nościow ej w  

m ożliw ie szerok im  zak resie , w zględn ie  

pom ocy w  natu rze .

O to w  najogó ln ie jszym  zarysie p lan , 

k tó ry zosta ł opracow any , a k tó ry m a  

być  zrea lizow any  za pośredn ic tw em  ko ­

m ite tów  spo łecznych przy w spó łudziale  

w ładz państw ow ych i sam orządow ych .

O czyw iśc ie do rea lizac ji tego p lanu  

zostaną zap rzągn ię te najszersze w ar­

stw y spo łeczeństw a, a m yślą przew o ­

dn ią być m usi, że akcja pom ocy do ty ­

czyć m a w szystk ich  obyw ate li państw a, 

k tó rzy te j pom ocy po trzebują . N ależy  

to tem bardzie j z całą dob itnośc ią pod ­

k reślić , ile że już w yłon iły  się inne kon ­

cepcje , k tó re chcia łyby akcję zdyskon ­

tow ać d la sw ych celów party jnych , 

zw ęzić ją do ram  n iew łaśc iw ych , nadać  

je j p ię tno eksluzyw ności, a naw et stw a ­

rzać pozo ry jak ie jś „konkurencji" z o-  

gó lno -państw ow ą  akcją.

O czyw iśc ie tak ie p lany w yjść m ogły  

ty lko z tego środow iska, k tó re sta le in ­

te res party jny staw ia w yżej nad dobro  

ogó łu i rac ję stanu państw a. M am y na  

m yśli endecję . P ropagu je ona pew nego  

rodzaju separa tyzm  filan trop ijny , szerzy  

m yśl ekstra-kom ite tów  party jnych —  a  

przy tem  nadużyw a w zniosłe j i szczy t­

nej in ic ja tyw y E piskopatu , k tó ry  —  jak  

w iadom o —  przed k ilku tygodn iam i  

zw rócił się z apelem  do całego spo łe ­

czeństw a  w  sp raw ie zo rgan izow an ia  po ­

m ocy d la bezrobo tnych . E piskopat a-  

pelow ał do całego spo łeczeństw a. E n ­

decja w  m ig prze tw orzy ła ten  apel tak , 

jakby  by ł sk ierow any  w yłączn ie do  n ie j.

T rzeba to  z całą stanow czością i do ­

b itnośc ią w yjaśn ić. W  sz lachetne j in i­

cja tyw ie E piskopatu n ie tkw iła zap ra ­

w dę m yśl, aby  akcji nadaw ać zabarw ie­

n ie party jne i stw arzać jak ieś eksk lu -  

zyw izm y filan trop ijne! A  już zgo ła n ie  

daw ała endecji m ożności now ej „roz ­

gryw ki" party jno - po litycznej przez  

stw arzan ie „konkurency jnych" akcy j,

Dym isja rządu angielskiego.
Londyn. — Rząd M ac Donalda dem  M ac Donalda, przewidują, że m asy  

podał się do dym isji. Oficjalnie kom uni­

kują, że m a być utworzony rząd koali­

cyjny. M isja utworzenia koalicyjnego 

rządu narodowego będzie po­

wierzona M ac Donaldowi. W  skład no­

wego gabinetu wejdą więc prócz labou- 

rzystów również i konserwatyści oraz 

liberałowie. Zarówno Baldwin, jak i in­

ni przywódcy partyjni, już wyrazili swą 

zgodę na utworzenie takiego gabinetu. 

Udział Baldwina w nowym gabinecie 

jest m ało prawdopodobny. Konserwaty­

ści przypuszczalnie delegują do gabine­

tu Neville Cham berlaina a liberałowie 

—  Sam uela.

W kołach politycznych uważają, iż 

wypadki obecne stanowczo doprowadzą  

do rozłam u ostatecznego w  Labour Par­

ty. M inistrowie labourzyści, którzy w  

liczbie 9 znaleźli się w opozycji wzglę-

partyjne opowiedzą się niemal jedno­

m yślnie za ich opozycyjnem stanowis­

kiem .

Król powierzył M ac Donaldowi u- 

tworzenie gabinetu koalicyjnego. Po 20- 

m inutowej rozm owie M ac Donald po­

wrócił na Downing Street i oświadczył 

dziennikarzom , że wszystko idzie jak  

najlepiej. Agencja Reutera dowiaduje 

się, że M ac Donald przedstawił już kró­

lowi listę nowego gabinetu. Urzędowe 

zawiodom ienie o dym isji gabinetu i o  

powierzeniu M ac Donaldowi m isji two­

rzenia nowego rządu ogłoszone zostało  

o godz. 17-tej. M ac Donald konferuje o- 

becnie z Baldwinem i Sam uelem , któ­

rzy współdziałać m ają przy utworzeniu 

nowego rządu, celem zwalczenia trud­

ności finansowych.
— o —  .

Projekt polski paktu  

nieagresji z Rosją.

W arszawa. W  konsekw encji toczą ­

cej się od roku  1926 w ym iany  pog lądów  

m iędzy  rządem  po lsk im  a Z . S . S . R . w  

sp raw ie pak tu o n ieag resji poseł R . P . 

w  M oskw ie m in . P atek złoży ł dn ia 23 . 

b . m . w  kom isarjacie d la sp raw  zag ra­

n icznych  pro jek t rządu  po lsk iego pak tu  

o n ieag resji. P ro jek t ten dostosow any  

został do w arunków , w ytw orzonych  

przez w ejśc ie w  życie w r. 192 pak tu  

K elloga .

Polska illarem pokoju
w Eoropfe

ZNAM IENNY ARTYKUŁ DZIENNIKARZA  BELGIJSKIEGO.

ko lw iek trudnośc iach kom un ikacyjnych  

złe j w oli państw a po lsk iego i zaludn ie­

n ia kory tarza przez n iem ców  etc . Z a- 

pom ocą staty styk i przyk ładów , zasię ­

gn ię tych naw et ze źródeł ang ie lsk ich , 

artyku ł ten stw ierdza dobrą w olę P o l­

sk i w sto sunku do w szystk ich* żądań  

n iem ieck ich i n iebyw ałe u ła tw ien ia w  

przew ozie naw et w ojsk n iem ieck ich na  

m anew ry .

K ończy  on zapew nien iem , iż n ie m o ­

że być m ow y o jak im ko lw iek kw estio ­

now an iu po lskośc i kory tarza i że P o l­

ska jest jednym z filarów porządku i 

poko ju E uropy .

Znów zam ach na pociąg.

Berlin. 26 . 8 . N a lin ji ko le jow ej pod  

R egensburg iem  n ieznan i sp raw cy doko ­

nali ub . nocy  ponow nego  zam achu . N a  

to rze po łożona została ciężka belka , 

k tó ra m ogła spow odow ać w yko le jen ie  

się pociągu pośp iesznego . L okom oty ­

w a prze jeżdżającego w cześn ie j pociągu  

tow arow ego , usunęła przeszkodę . Jest 

to drug i zam ach tego rodzaju , urządzo ­

ny w tern sam em m iejscu . S praw cy  

zam achu z dn ia 14 . bm . n ie zosta li je ­

szcze w ykryci, m im o energ icznych do ­

chodzeń .

Bruksela. Z nany dzienn ikarz belg ij­

sk i D etry , zam ieszcza na łam ach po ­

czy tnego p ism a „M euse" ciekaw y arty ­

ku ł zaty tu łow any „K am pan ja n iem iec­

ka przec iw po lsk iem u kory tarzow i’ * i 

jako pod ty tu ły : „P re tensje n iem iec ­

k ie n ie odpow iadają praw dzie** o- 

raz „P rzedstaw iane trudnośc i kom uni­

kacy jne m iędzy R zeszą i P rusam i n ie  

is tn ie ją  * , A rtyku ł ten nap isany przez  

człow ieka , k tó ry  w  ciągu  6-c iu la t sp ra ­

w uje obow iązk i prezesa k lubu kores ­

ponden tów  zag ran icznych w  B elgji w nó  

si w iele św ia tła w  sp raw ie „ko ry tarza**  

na te ren B elg ji. A uto r z n iezw yk łą si­

łą zb ija dow ody n iem ieck ie o jak ich -

CYKLON ZNISZCZYŁ M IASTO gdzie zerw ane zostały w szystk ie dachy , 

Białogród. W ielk i cyk lon , k tó ry a oko ło 150 dom ów  u leg ło zn iszczen iu , 

przeszed ł nad  oko licam i B iałog rodu zn i- U cierp ia ł też szereg w si oko licznych , 

szczy ł m iasteczko W ielk i B eczkerek , S zkody są znaczne .

gdzie zerw ane zostały w szystk ie dachy ,

krzyżu jących się z zam ierzen iam i w ładz  I 

państw ow ych . T o obejm ow an ie przez  

endecję „p ro tek to ra tu** nad sz lachetną  

in ic jatyw ą E piskopatu —  jest naduży ­

ciem , k tó re z całą bezw zg lędnością o- 

dep rzeć trzeba .

O czyw iśc ie : n ik t ludziom  dobre j w o ­

li, bez w zględu na ich pog lądy party j­

ne, n ie ty lko przesżkadzać n ie m yśli w  

ich chary tatyw nych zam ierzan iach i 

pracach  —  ale też n ik t n ie m oże arego -  

w ać sob ie praw a do „w yłączności** i 

przez urucham ian ie party jnych ośrod ­

ków  m ącić obraz całe j akcji, k tó ra m u ­

si w ychodzić  na dobro  każdego b iedne­

go  w  państw ie , bez w zględu  na jego  po ­

chodzen ie i sym patje party jne . T em -  

bardzie j, że sposób przep row adzen ia  

akcji pom ocy , jak i proponu je prasa en ­

decka , jest prym ityw ny, daw no już prze  

źy ty , n ie now oczesny , oparty o tan ią  

filan trop ję ja łm uźn iczą i w cale do celu  

n ie w iodący.

T ak skom plikow any ob jaw  spo łecz ­

ny  jak  obecne bezrobocie  i pro le taryza-  

cja m as, będący zresz tą następstw em  

św ia tow ego kryzysu i bardzo pow aż ­

nych zabu rzeń ekonom icznych —  n ie  

m oże być w ięcej zała tw iany  przy  pom o­

cy sto sow anych daw nie jszem i czasy  

środków  ja łm użn icze j filan trop ji, —  jak  

to proponu je endecja .

T u  trzeba  akcji państw ow ej, urucho ­

m ienia w arsz ta tów  pracy , innego roz ­

daw nic tw a te j pracy , i pom ocy w  fo r­

m ie rozdzia łu produk tów  żyw nościo ­

w ych w edle zgó ry usta lonych norm , —  

a  n ie palja tyw ów  w  fo rm ie daw no  prze ­

brzm iałych nakazów dobrego serca i 

sen tym en ta lnej chary tatyw ności.

N a ten w ysiłek m usi się zdobyć ca ­

łe spo łeczeństw o , op iera jąc się o opra ­

cow ane przez w ładze w ytyczne. Z w o ­

żen ie całe j akcji do  party jnej m iary  by ­

łoby  je j w ypaczen iem  i para liżow an iem .

Czy Am undsen źyje?

P odczas w ypraw y podb iegunow ej 

sterow ca „G raf Z eppelin" rob iono zd ję­

cia film ow e w  czasie prze lo tu nad N o ­

w ą Z iem ią. O becn ie przy w yśw ietlan iu  

taśm y okazało się , że jedno ze zd jęć  

przedstaw ia sam olo t ukry ty w  śn iegu .

P oczątkow o m niem ano , że jest to  

sam olo t A m undsena , ale h ipo teza ta o-  

kazała się n iepraw dziw ą, pon iew aż sa ­

m olo t A m undsena by ł dw up ła tow cem ,  

natom iast odkry ty na N ow ej Z iem i ae ­

rop lan jest jednop ła tow cem .

W ładze sow ieck ie, k tó re zosta ły  po ­

w iadom ione o tem  odkryciu w ysy ła ją  

na N ow ą Z iem ię ekspedycję naukow ą, 

k tó ra m a usta lić pochodzen ie  sam olo tu .

Posiedzenie Rady M inistrów
W arszawa. W pon iedzia łek , dn ia  

24 . bm , odby ło się pod  przew odn ic tw em  

p . prezesa R ady M inistrów  A leksand ra  

P rysto ra posiedzen ie R ady M inistrów , 

N a posiedzen iu tem R ada M inistrów , 

po zała tw ieniu szeregu sp raw b ieżą­

cych , uchw aliła m . in . szereg pro jek tów  

ustaw  ra ty fikacy jnych , pro jek t ustaw y  

o standaryzacji w yw ozu zag ran icę w y ­

tw orów  produkcji ro ślinnej i zw ierzęce j 

i pro jek t ustaw y o koncesjach na ko le­

jach , znaczen ia m iejsik iego oraz pow zię ­

ła uchw ałę , uchw ala jącą now e przep isy  

kancelary jne w  adm in istrac ji rządow ej.

Tragiczny koniec zabójcy.
W  kościele św. M ikołaja w Brukseli 

rozegrał się krwawy dram at rewolwe­

rowy. M ianowicie pewien osobnik po  

gorących m odłach, przerywanych łka­

niem , wyjął rewolwer i wystrzałem w  

skroń pozbawił się życia. Przeprowa­

dzone śledztwo stwierdziło, iż kilka dni 
tem u zam ordował swą żonę, zranił 

śm iertelnie teściową i laską zabił te- 

ścią. Sum ienie jego nie wytrzym ało  

'dłużej i w kościele brukselskim  wym ie­

rzył sobie sprawiedliwość.
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wybór nowego prezydenta Austrfi.

+ Powszechny strajk Arabów wy­
buchł w Palestynie, .

+ Władze śledcze w Warszawie zli­
kwidowały jaczejkę komunistyczną.

+ Na wrześniową sesję Ligi Naród, 
pojedzie z ramienia rządu niemieckiego  

min. spraw zagranicznych Curtius.

+ Podczas robót wodociągowych w  

Grodnie znaleziono rury wodociągowe 

z czasów Zygmunta HL
+ W czasie ostatniej burzy jaka 

przeszła nad Lublinem, piorun zabił 5 

osób.

ARESZTOWANIE SZPIEGA.

Wilno. O rg a n a K , O . P . o d c in k ó w  

g ra n ic z n y c h  T ra k is z k i i S e jn y  a re s z to ­

w a ły  u rz ę d n ik a  je d n e j z  in s ty tu c y j w o j ­

s k o w y c h  n a ty m te re n ie , B ro n is ła w a  

M o re lo w sk ie g o , k tó ry , ja k  s ię o k a z a ło ,  

b y ł s z p ie g ie m  l i te w s k im , p o z o s ta ją c y m  

n a  u s łu g a c h  p re z y d e n ta  w y w ia d u  l i te w ­

s k ie g o , S ta s z k u a s a , k tó re g o  ró w n ie ż  u -  

ję to . P o n a d to a re s z to w a n o  ż o n ę i c ó r ­

k ę  te g o  o s ta tn ie g o , k tó re  ró w n ie ż s z p ie ­

g o w a ły  n a r z e c z w y w ia d u  l i te w s k ie g o .

BRATOBÓJCZE WALKI NA KUBIE.

N a K u b ie to c z ą s ię w  d a ls z y m  c ią ­

g u  z a ż a r te w a lk i m ię d z y  w o jsk a m i r z ą -  

d o w e m i i p o w s ta ń c a m i. P o o b u s tro ­

n a c h  je s t w ie lu  z a b ity c h  i r a n n y c h . K o ­

m u n ik a c ja m ię d z y g łó w n e m  d o w ó d z ­

tw e m  w o js k  r z ą d o w y c h  a  s to l ic ą  u trz y ­

m y w a n a je s t p rz y  p o m o c y  s a m o lo tó w .

BIAŁA JASKÓŁKA.

Z Kartuz d o n o sz ą : W  z a b u d o w a ­

n ia c h  g o s p o d a rz a  p . C z y s z k ie g o  w  B a -  

b im d o le  p o d  K a rtu z a m i w y lę g ła  s ię  n ie ­

d a w n o  b ia ła  ja s k ó łk a , k tó ra  je s t p rz e d ­

m io te m  p o d z iw u  b a rd z o  r z a d k ie g o  z ja ­

w is k a .

GDZIE SUMIENIE?
L u b lin p o ru s z o n y je s t n a s tę p u ją c ą  

s p ra w ą :

C ię ż k o  c h o ra s ta ru s z k a , w d o w a p o  

. z a k ry s t ja n ie , w y ro k ie m  s ą d o w y m  u s u ­

n ię ta z o s ta ła z d o m u  p a ra f ja ln e g o . P o ­

d o b n o  m ia ła  o n a  p rz y rz e c z o n e  o d  k s ię ­

ż y , ż e  b ę d z ie  m o g ła  m ie sz k a ć  d o  ś m ie r ­

c i , s p o k o jn ie w  s w e j iz d e b c e . P ó ź n ie j  

je d n a k  k s . k a n o n ik  J a n k o w s k i z a s k a r ­

ż y ł s ta ro w in ę d o  s ą d u . S ą d , z g o d n ie z  

p ra w e m , n a k a z a ł e k s m is ję . Ale podo­
bno ponad prawem stoi miłosierdzie!

tail piA w M.
TYSIĄCE OFIAR. —  OLBRZYMIE OBSZARY ZALANE. — MIASTA ZNI­

SZCZONE.

Hankou. —  K a ta s tro fa ln a  p o w ó d ź ,  

k tó ra n a w ie d z i ła d o lin ę r z e k i J a n ts e ,  

p rz y b ie ra c o ra z w ię k sz e ro z m ia ry .

P o w ó d ź d o tk n ę ła o lb rz y m ie te re n y ,  

zamieszkałe przez miljony ludności. 
Wiele miejscowości jest całkowicie za­
lanych, w samem zaś mieście Hankou 

poziom wody wynosi 4 stopy.

NOWY PREMJER WĘGIERSKI,

Na Węgrzech objął władzę nowy rząd, na któ­

rego czele stanął hr. J. Karolyi. Premjer Ka- 

rolyi piastuje tymczasowo także tekę minister­

stwa finansów. Ilustracja nasza przedstawia no­

wego premjera węgierskiego w stroju narodo­

wym.

M ie js c o w o ść W u tsc h a n g z o s ta ła  

p rz e z w o d ę z n is z c z o n a .

W  d a lsz y m  c ią g u  t rw a ją  m a s o w e s a ­

m o b ó js tw a  w  o b a w ie ś m ie rc i g ło d o w e j.  

N a z a la n y c h  w o d ą  u lic a c h , p ły n ą  t ru p y  

lu d z k ie .

W Obwiepolu zbiera się 
wkońcu sami krymina­

liści
W  n r . 1 5 6 „ G a z e ty B y d g o s k ie j* ' z  

d n ia 1 0 -g o  l ip c a  b r . u k a z a ła  s ię n o ta t­

k a z B n in a o z e b ra n iu  o rg a n iz a c y jn e m  

m ie js c o w e j p la c ó w k i O b w ie p o la , P rz e ­

m ó w ie n ie  o  c e la c h  i z a d a n ia c h  w y g ło s i ł  

k o le g a  B a n a ś , k tó ry  n a s tę p n ie  z  p o le c e ­

n ia a ż w o je w ó d z k ie g o k ie ro w n ik a O .  

W . P . r e d . Ł u k a c z y ń s k ie g o  z a tw ie rd z i ł  

s k ła d  te jż e  p la c ó w k i n a  n ie b y w a le s z e ­

ro k ą  z ą k ro jo n e j m ia rę , b o  a ż z t r z e c h  
z ło ż o n e j c z ło n k ó w , k o le g i J a n a  S z y p e r ­

s k ie g o , k o le g i F ra n c is z k a  D o b o s z a  i k o ­

le g i S ta n is ła w a  T o m c z y k a . „ W y m ie n ie ­

n i k o le d z y  p rz y s tą p i l i z c a ły m  z a p a łe m  

d o  p ra c y ,. .“  i td .

P rz y p a trz m y  s ię  b liż e j ty m  k o le g o m ,  

z a g lą d n ijm y w  a rc h iw a s ą d o w e , k tó re  

n a m  w ie le c ie k a w y c h  o n ic h in fo rm a -  

c y j d o s ta rc z ą . O tó ż „ k o le g a " F ra n c i ­

s z e k  D o b o s z  w y ro k ie m  O k rę g o w e g o  S ą  

d u W o jsc k o w e g o n r . 8 w  G ru d z ią d z u  

s k a z a n y  z o s ta ł n a  k a rę 4 -m ie s ię c z n e g o  

w ię z ie n ia z a  k ra d z ie ż  i p a s e rs tw o  i k a ­

r ę  o w ą  s u m ie n n e  o d b y ł  w  d n , 3 0 , 9 . 2 5  r .  

P rz e c iw k o „ k o le d z e " J a n o w i S z y p e r ­

s k ie m u  s z y k u je  S ą d  G ro d z k i w  W y rz y ­

s k u  m a lu c h n ą w o k a n d k ę o w y b ija n ie  

s z y b , ła m a n ie d rz e w  o w o c o w y c h  s ą s ia ­

d o m  i t . d . „ K o le g a "  z a ś  W ik a  W ik to r  

w y b ra n y  n a k ie ro w n ik a b n iń s k ie j p la ­

c ó w k i, a  k tó re g o  n a z w is k o  s p ra w o z d a ­

n ie k ło p o tl iw ie z a m ilc z a , s k a z a n y z o ­

s ta ł d n ia  2 . 9 . 1 9 2 7  r . p rz e z  s ą d  ła w n i ­

c z y  p rz y  S ą d z ie  P o w ia to w y m  w  B y d g o ­

s z c z y  n a  1 4  d n i a re s z tu  z a w y s tę p e k  z  

p a ra g ra fu 1 7 5 (n ie rz ą d p rz e c iw  

r z e ) .

N ie m a m y  z a m ia ru  o k w ie c a ć  

g ó w " o b w ie p o ls k ic h e p ite ta m i  

w y ż e j) b o g o o jc z y ź n ia m y m i, o g ra n ic z a ­

m y s ię je d y n ie d o  z ło ż e n ia s k ro m n y c h  

p o w in sz o w a r i z r a c j i ro m a n ty c z n e g o  o -  

w e g o k o le ż e ń s tw a , tu s z ą c je d n o c z e ś n ie  

iź n a .  p rz y s z ło ś ć b ę d z ie c ie p a n o w ie z  

n a tu -

„ k o le -  

(p a trz

p ra w a n ie c o o s tro ż n ie js i w  f e ro w a n iu  

ś w ia d o m ie  o s z c z e rc z y c h  o p in ij o  s w y c h  

b liź n ic h , ja k o  iź k ij m a d w a k o ń c e .

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY STRZELEC* 

KIE I ŁUCZNICZE WE LWOWIE,

11

Dnia 23 bm. zostały otwarte na strzelnicy re­

prezentacyjnej we Lwowie 28-me Międzynaro­

dowe Zawody Strzeleckie, Myśliwskie i Łucz­

nicze o Mistrzostwo Świata. Przemówienie inau­
guracyjne wygłosił prezes Komitetu Organiza­

cyjnego, Iszy wiceprezes Międzynarodowego 

Związku Strzeleckiego i prezes Polskiego Zwią­

zku Strzeleckiego — Antoni Anusz. Na ilustra­
cji naszej widzimy prezesa p. Anusza wygłasza­

jącego przemówienie inauguracyjne do mikro­
fonu.

PA'T'

1 7

Kąeik radiowy.
CZWARTEK, DNIA 27. YHI. 1931 R.

1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

1 5 ,2 5 :

1 6 ,0 0 :

1 6 ,5 0 :

1 7 ,1 5 :

1 7 ,3 5 :

1 8 ,0 0 : K o n c e r t s o l is tó w .

1 9 ,2 0 :

2 0 ,1 5 :

2 1 ,3 0 :

2 2 ,0 0 :

2 2 ,3 0 : R e c ita l s k rz y p c o w y p ro f . E y le z e L w o ­

w a .

2 3 ,0 0 : M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

„ M o je d z ie c k o " .

M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

„ Ś re d n io w ie c z e P o m p e i" .

M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .  

„ S ty l w s p ó łc z e s n o ś c i" .

M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

K o n c e r t m u z y k i le k k ie j .

S łu c h o w is k o  p . t . „ K o b ie ta z s e rc e m " .

F e lje to n  p . t . . .Z a p a c h  c z a r - tr a w y " .

Czas odnowić 
prenumeratę!

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK
7 1 Y  (C ią g  d a ls z y ) .

J a n k o m ilc z a ł m o m e n t —  a p o te m  n a g le g ło w ę  

p o d n ió s ł i ja s n e m i o c z y m a w p a trz y ł s ię w  c h m u rn ą  

tw a rz B o rk o w ic a . W ie d z ia ł o n , ż e  p o s ia d a ła s k ę w o - ; 

je w o d y , k tó ry , ja k b y  m ło d o ś ć  je g o  o s z c z ę d z a ć c h c ia ł , j 

c a le in n y m  b y ł d la n ie g o , n iż d la  w s z y s tk ic h . W ię c  i 

te ż  i w  m o w ie  m ło d y  ry c e rz b y ł ś m ie ls z y  z  w o je w o d ą  | 

—  u fa ł je g o  d la  s ie b ie s k ło n n o ś c i . I  te ra z  w ię c  s z c z e - i  

ry m  b y ć p o s ta n o w ił .
—  W o je w o d o  —  r z e k ł —  p ó ź n ie j c h c ia łe m  w a m  ' C a ła  P ° s ta ć w o je w o d y  d rg a ła  te ra z , ja k b y  ją  w e ­

to w y z n a ć .. . a n o , p o w ie m  d z iś .. . W y s a m i m o ż e c ie  i w n ę trz n y  d re s z c z ta rg a ł ; p ie r ś d y s z a ła , p o d n o s z ą c s ię ,  

je n o  z d ją ć  z  m o je j d u s z y  z a d u m ę , k tó ra  n a  n ią  p a d ła . . . | t0  s P a d a j3 c g w a łto w n ie , u s ta s ię k rz y w iły  k u rc z o w o .. .  

T a  d z ie w k a  tu  je s t . . .  —  M ó w iłe ś z  n ią ?  —  p o w tó rz y ł .

S z ty le t M a ć k a , p o s a m ą r ę k o je ś ć w b ity , w y s te r - *  *  *  *  *  *  *  *  *  *  1 *  *  *  *  *  *
c z a ł m u  z  p ie r s i .

W sz y s c y  ry c e rz e ju ż  s p a li . J e d e n  ty lk o  S ę d z iw ó j,

w s p a r ty n a s to le , p a trz y ł o b o ję tn ie n a u p a d a ją c e g o

—  J u ż t ru p ? —  m ru k n ą ł , p o d n o s z ą c w z ro k  z a ­

m g lo n y  n a B o rk o w ic a , k tó ry  s ta ł z n ó w  p rz y  n im , b la ­

d y  i m ilc z ą c y .

—  T ru p  —  p o tw ie rd z ił M a ć k o  —  z a d u ż o w ie ­

d z ia ł . . . z d ra jc ą m ó g ł b y ć .

—  T o  d o b rz e  —  o d p a r ł S ę d z iw ó j.

I m ilc z e n ie g łu c h e  z a le g ło .

P o c h o d n ie  d o p a la ły  s ię  u  m u ró w , d y m ią c  i s k w ie r­

c z ą c . P ło m ie ń  ic h  r z u c a ł je s z c z e m ig o c ą c e b ły s k i n a  

ż e la z n e  z b ro je  i p o  ś c ia n a c h p e łz a ł r a z e m  z e s m u g a m i

d y m u  —  a le  w  k o m n a c ie  ja s n o  ju ż  b y ło  o d  b rz a sk ó w  

d z ie n n y c h . T e rn  w s trę tn ie j w y g lą d a ły  te ra z , p rz y  ty c h  

ś w ita c h  r a n n y c h , d z ik ie  tw a rz e  p ija n y c h  ry c e rz y , s in e ,  

o p u c h łe . T e rn  p o g o d n ie j o d b ija ło  b la d e , m a r tw e  o b li ­

c z e  J a n k a  ry c e rz a . L e ż a ł n a  w z n a k , z  p rz y m k n ię te m i 

o c z y m a , z u s ty ro z c h y lo n e m i M a rty  im ie n ie m , k tó re  

b y ło  o s ta tn ie m  je g o  s ło w e m ... Z  o d z ie ż y  p rz e s ią k łe j  

k rw ią , k tó ra z r a n y o c ie k ła , s p ły w a ły z w o ln a d u ż e  

k ro p le c z e rw o n e i z n a c z y ły  z ie m ię .. .

W o je w o d a s ta ł m o m e n t, d y s z ą c o d  g w a łto w n e g o  

w z b u rz e n ia , a  p o te m  n a g le  p o rw a ł s ię , p o c h o d n ię  je d n ą  

o d e rw a ł o d ś c ia n y i p ę d e m  p o b ie g ł d o d a ls z y c h  
k o m n a t.

S ę d z iw ó j p a trz y ł  z a  n im  d łu g o , a ż  ś c ic h ł  o d g ło s  je - . . 

go k ro k ó w  w  o d d a li; r ę k ą  w re s z c ie  m a c h n ą ł  i m n ik n ą ł ;

—  S tra c e n ie c ! . . . z n o w u  n ie w ia s ta . . . s tr a c e n ie c !

P o c z e m  p rz e w ró c i ł  s ię  n a  ła w ie , o c z y  z a w a rł  i p ró ­
b o w a ł u s n ą ć .  '

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) '.

—  T u ! .. . —  k rz y k n ą ł M a ć k o ta k  g ło ś n o , ż e a ż  

S ę d z iw ó j s ię p o ru s z y ł . I c h c ia ł je s z c z e  c o ś m ó w ić , a le  

s ię z m ia rk o w a ł i s p o k o jn ie  s p y ta ł :

—  T u  —  g d z ie ?

—  W  z a m c z y s k u —  m ó w ił d a le j J a n k o . —  C ó r ­

k a  m o ż e w a sz a .. . a lb o  s łu ż e b n ic a ; ja  n ie w ie m . J e ś l i  

c ó rk a  —  ja m  je s t Z a re m b a , z  ro d u m  je j g o d z ie n .. . z a  
ż o n ę  m i ją  d a jc ie ! . . .

T w a rz w o je w o d y z b la d ła  ta k , ja k b y z n ie j k to  

w s z y s tk ą k re w  w y ss a ł n a g le . W a rg i m u d rż a ły , a  

p ło w e  b ły s k i s tr z e la ły  z  o c z u . O d w ró c ił s ię , iż b y  te j  

z m ia n y  m ło d e m u  ry c e rz o w i n ie  o k a z a ć , a  r ę k ą  p ra w ą  

s z u k a ł s z ty le tu , k tó ry  z a w sz e z a  p a s e m  p rz y  s o b ie n o -  

s i ł . U ją ł g o  i p a lc a m i p rz e ra b ia ł n a  r ę k o je ś c i , ja k b y  
Ę ę  n ią b a w ił lu b  p ie ś c i ł .

—  K ie d y ś ją w id z ia ł? . . . M ó w iłe ś z n ią ? . .. —  

g g y t^ e t łu m io n y m  g ło s e m , k tó ry  s ię ła m a ł w  g a rd le .

—  R a z , n ie d a w n o  —  o d rz e k ł m ło d z ie n ie c , k tó ry c ie ję k n ą ł g łu c h o  i b e z w ła d n ie z w a lił s ię n a z ie m ię .. ,
p a trz y ł w  z a m y ś le n iu  w  o k n o  i n ie z a u w a ż y ł z m ia n y  

w  tw a rz y  w o je w o d y  —  n ie d a w n o , w  c z a s ie  n ie o b e c n o ­

ś c i w a ś ż e j , o b c h o d z iłe m  r a n k ie m  z a m k o w e  s tr a ż e . S z e ­

d łe m  w a ła m i i s ta n ą łe m  w  z a d u m ie p rz e d  m u re m  w y -  
< * Ł -  -  —

p u s tą  c ie k a w o ść  w s z e d łe m  n a  m u r  te n  i n a g le  u jrz a łe m  

p o d  s to p a m i m e m i o g ró d  ś l ic z n y , p ie rw sz e m i p ro m ie ­

n ia m i s ło ń c a  o ś w ie t lo n y , m u ra w ę , ja k  a k s a m itn y  k o b ie ­

r z e c , m n ó s tw o d rz e w  d o jrz a ły m  o w o c e m  o k ry ty c h , 

a  w ś ró d  n ic h  d z ie w k ę  ta k  p ię k n ą , ja k  b ó s tw o  n ie z ie m ­

s k ie . U jrz a w s z y m n ie , z a lę k ła s ię z ra z u , a p o te m  

w p a trz y ła  s ię w ’e m n ie ta k ie m i o c z y m a .. .

—  I  c ó ż ? i c ó ż ? —  p rz e rw a ł B o rk o w ic —  m ó ­
w iłe ś z n ią ? . ..

s o k im , k tó ry  o d d z ie la d ru g ą c z ę ść z a m c z y sk a . P rz e z J a n k a .  
D U S ta c ie k a w o ś ć  w s z e d łe m  n a  m tir  te n  i n a jr le  n irz a łe m —

—  N ie m o g łe m .. . b y ła d a le k o .. . a ja  s ię z b liż y ć  
n ie ś m ia łe m ,  . . A le m  ją w id z ia ł p o te m  r a z d ru g i , i  

t r z e c i , i c z w a r ty .. . Ś m ia ła  s ię k u  m n ie  i p a trz y ła  ta k . . .

—  W ie s z , ja k  s ię  z o w ie  ? —  p rz e rw a ł z n ó w  M a ć k o ,  

i g ło s m u  z a s tr z ą g ł w  k r ta n i z c h rz ę s te m . W y d o b y ł 

s z ty le t i p a lc e m  o s trz e  g ła d z i ł , k ry ją c  je  z a  s ie b ie .

—  C o w a m , w o je w o d o ? —  s p y ta ł n a g le J a n k o , 

s p o jrz a w s z y n a tw a rz M a ć k o w ą , w y k rz y w io n ą , s tr a ­
s z n ą .. .

—  W ie s z , ja k  s ię z o w ie ? —  p o w ló rz y ł B o rk o w ic ,  

c h w y ta ją c  J a n k a  z a  s z y ję  i to p ią c w  je g o  o c z a c h  s w ó j  
w z ro k  o g n is ty .

—  C o w a rn , w o je w o d o ? —  p o w ta rz a ł J a n k o , r ę ­

k o m a u s i łu ją c o d s u n ą ć  p ię ś ć M a ć k a , k tó ra  g o  d ła w iła .

—  J a k  s ię  z w ie  ta  d z ie w k a ?  —  k rz y k n ą ł B o rk o w ic .

—  S ły s z a łe m .. . —  k to ś ją w o ła ł . . . M a r .. . ta . . .!

—  w y ją k a ł J a n k o , s z a m o c z ą c s ię . W  ty m ż e  m o m e n -
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WĘGRZY KU CZCI POLSKIEGO BOJOWNI­
KA O WOLNOŚĆ WĘGIER.

W Kobanya pod Budapesztem odbyła się uro­
czystość odsłonięcia na murze kościoła polskie­
go tablicy ku czci Feliksa Sławskiego, krawca, 
żolnierza-Polaka, który walcząc o niepodległość 
Węgier, został zastrzelony przez Austrjaków 
w 1849 r. Tablicę ufundowało społeczeństwo 
węgierskie z inicjatywy prezesa związku legio­
nistów na Węgrzech Miklossy‘ego.Uroczystość 
poprzedziła msza św., poczem w obecności po­
sła polskiego dr. Łepkowskiego, w otoczeniu 
personelu poselstwa i konsulatu, przedstawicie­
la iministerstwa Honwedów, miasta, delegacji 
cechów ze sztandarami, członków związku le­
gionistów, dokonano po odegraniu węgierskie­
go hymnu narodowego oraz po przemówieniu 
okolicznościowem posła do parlamentu Mulle­
ra, odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku czci mę­
czennika za wolność. Po odegraniu „Boże coś 
Polskę**, przyjął płytę w imieniu miasta delegat 
miasta, poczem wygłosił przemówienie delegat 
krakowskiego cechu krawieckiego p. Stankie­
wicz, delegat budapeszteńskiego cechu krawiec­
kiego, prezes Stowarzyszenia Polaków na Węg­
rzech dr. Bartel i przedstawiciel miasta. Nastę­
pnie dokonano dekoracji tablicy wieńcami im. 
ministerstwa Honwedów, miasta, cechu krakow­
skiego, stowarzyszenia polsko - węgierskiego 

i legionistów węgierskich.

Z WYŻSZEGO STUDJUM HANDLOWEGO 
W KRAKOWIE.

Wpisy na rok akademicki 1931-32 rozpoczy­
nają się 1 września 1931 r. w pierwszym gma­
chu W, S, H. przy ul. Sienkiewicza 4. Do 
wpisu w charakterze studenta należy przedło­
żyć świadectwo dojrzałości państwowej (lub 
równorzędnej) szkoły średniej ogólnokształcą­
cej; 2) dokument stwierdzający uregulowanie 
stosunku do służby wojskowej; 3) 3 niepodkle- 
jone fotografje; 4 wypełnione druki W. S. H. 
(deklarację wpisową, indeks, legitymację, ślubo­
wanie imatrykulacyjne).

KOMUNIKAT I.

Zarząd Wielkopolskiego i Pomorskiego To­
warzystwa Rybackiego w Bydgoszczy zawiada­
mia i zaprasza wszystkich członków 
zwyczajne Walne Zebranie, które odbędzie się 
w dniu 29 sierpnia (sobota) 1931 r. o godz. 13 
w Poznaniu w sali Królowej Jadwigi, Aleje 
Marcinkowskiego nr. 1 — dla członków Wiel­
kopolski oraz w dniu 5 września (sobota) br. 
o godz. 13-tej w Bydgoszczy, w sali wykłado­
wej Państw. Instytutu Naukowego Gospodar­
stwa Wiejskiego ul. Zacisze 8 dla członków 
Pomorza.

DO CZYTELNIKÓW!
Na skutek zażaleń niektórych Czy­

telników na nieregularne dostarczanie 
pisma naszego, poczyniliśmy u władz 
pocztowych odpowiednie interwencje,

Szan. Czytelników naszych prosimy, 
by każdy wypadek nieotrzymania gaze­
ty interwenjowali u listonosza a jeśli to 
nie poskutkuje, nam donieść a my spra­
wę załatwimy. (-)

NIERÓWNA MIARA.

Szykany wobec „Gazety Olsztyńskiej** 
nie ustają.

Represje i szykany wobec „Gazety 
Olsztyńskiej*' nie ustają. Codziennie 

zjawiają się w drukarni p. Pieniężnego 
przedstawiciele policji i przeglądają 
szczegółowo znajdujący się na warszta­
cie materjał.

Dnia 13. 8. br. skonfiskowano dru­
kowane na zamówienie Banku Ludowe­
go w Olsztynie sprawozdanie z zebrania 
gospodarczego z dnia 7. 8., poświęcone 
wyłącznie zagadnieniom gospodarczym, 
a w szczególności Bankowi Ludowemu. 
Druk, nie mający nic wspólnego z „Ga­
zetą” ani formalnie, ani rzeczowo, uzna­
no za jej „sachlichen Ersatz”.

Szykana ta jest tern bardziej charak­
terystyczna, iż w Kwidzynie wychodzi 
bez przeszkód „Nachrichtenblatt”, wy­
dawany przez miejscowy „Stahlhelm” 
na miejsce zawieszonej nacj. „Weichsel- 
zeitung” — w tej samej drukami i temi 
samemi czcionkami w 13.000 egz. i roz­
dawany bezpłatnie. Tutaj władze pru- 
sikie uznały za stosowne tolerować ja­
wne pogwałcenie ustaw prasowych 
przez nacjonalistów niemieckich.

NIEMA GROBU — NIEMA ŚMIERCI...
W Stanach Zjednoczonych i w An- 

glji istnieje sekta „Christian Science” 
(„Wiedza chrześcijańska”).

Niedawno w Bostonie odbył się do­
roczny kongres tego „kościoła”. Najlicz­
niej była, naturalnie, reprezentowana 
Ameryka, gdzie sektę tę przed 52 laty 
założyła niejaka Baker Eddie,

„Christian Science” jest zjawiskiem 
typowo amerykańskiem. Jest to niewy­
bredna mieszanina myśli i idei, wyję­
tych z Nowego Testamentu i higjeny, 
pewnego rodzaju sport uczuciowy nie­
poprawnych optymistów.

Sekta liczy około miljona wyznaw­
ców; w samej Anglji ma ona 180 gmin. 
Ale na zeimi niema jeszcze raju, ponie­
waż zbyt mało jest dotychczas zwolen­
ników pani Eddie. Niewiasta ta utrzy­
mywała, że Chrystus był pierwszym 
scientystą. Według niej grzech i zło to 
tylko coś pozornego. Materja także 
jest czemś nieistotnem; wszystko nato­
miast jest duchem. To też dla scienty- 
stów niema grzechu i śmierci. Zwolen­
nicy tej sekty nie mają duchownych. 
Wystarczają im lektorzy obu płci, czy­
tający im Biblję i traktacik pani Eddie.

IĄDOMOSCI POTOCZNEJ

Wąbrzeźno, dnia 26 sierpnia 1931 r.

— Przychwycenie złodzieja. Policja 
brodnicka przychwyciła Władysława 
Prywatowskiego, który dokonał całego 
szeregu kradzieży, m. in. na terenie na­
szego powiatu — w Golubiu. Prywatow- 
ski znajduje się w więzieniu w Brodni­
cy. (-)

— Szkoła Dokształcająca w miej­
scu: 1) Zapisy nowych uczniów i ucze­
nie na rok szk. 1931/32 będą się odby­
wały w kancelarji szkoły (wejście bo­
czne — pokój nr. 10 na piętrze) tylko w 
sobotę, dnia 29 bm. i w poniedziałek,

dnia 31 bm., wieczorem od godz. 4-tej 
do 7-mej. Przedłożyć należy, o ile mo­
żna, metrykę urodzenia i ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Nadmienia się, że po rozpoczęciu 
nowego roku szkolnego nowi uczniowie- 
rzemieślnicy muszą być jak dotychczas 
do szkoły meldowani coprawda, do na­
uki szkolnej dopuszczeni dopiero będą 
od następnego 1-go września.

2) Uczniowie i uczenice już należący 
do szkoły, przybędą po raz pierwszy po 
obecnych wakacjach w piątek, dnia 4 
września, na godzinę 5-tą minut 30 wie­
czorem i to każdy (da) do tej izby, w 
której przed wakacjami w czwartki 
miał (a) pierwszą lekcję,

3) Uczniowie i uczenice z dotychcza­
sowych klas ni-cich przyjdą w czwar­
tek, dnia 3 września o godz. 6-tej wie­
czorem.

— Szkoły Powszechne Męska i Żeń­
ska. Po obecnych wakacjach przybędą 
na naukę szkolną: a) dzieci już należą­
ce do szkoły we wtorek, dnia 1 wrze­
śnia, na godzinę 8-mą rano; b) dzieci 
(nowicjusze^ rocznika 1924-go dopiero 
w czwartek, dnia 3-go września br, tak 
samo na godzinę 8-mą rano.

— Zjazd delegatów. W niedzielę, 
dnia 23 bm. o godz. 14-tej odbył się im­
ponujący zjazd Z. Z. Z. kwartalny dele­
gatów powiatu wąbrzeskiego Związku 
Związków Zawodowych w Wąbrzeźnie 
w lokalu p. Michalskiego przy współu­

Z dnia
WSPOMNIENIA. — ZGRZYTY GOLUBSKIE.

Niema na świecie nic trwałego. Wszystko 
przeminie, pozostają jednak miłe wspomnienia 
i echa. Wspomnień jest b. wiele! Kilka z na­
szego życia: Stanowczo nie twierdzę, aby czło­
wiek żonaty, kupujący żonie „idącej z prądem 
mody" co kwartał kapelusz czy suknię, zacho­
wał wspomnienia miłe. Ależ owszem, wspom­
nienia zachował i wspomnienia odświeża, gdy 
żonka zażąda znowu 100 zł. I tak odświeżają 
się wspomnienia. Jednak nie są one przyjem­
ne. Są one raczej nieprzyjemne!

Do nieprzyjemnych zdarzeń zaliczyć trzeba 
także powrót teściowej z letniska. I spokój do­
mowy zostaje zatruty ględzeniem starej, chro­
nicznej teściowej. I ten powrót odrazu zmienia 
usposobienie ukochanego zięcia, który lubuje 
się wspomnieniami, gdy teściowej nie było w 
domu.

Ale i przyjazdy innych osób są „okraszone" 
złotym, nieocenionym humorem, radością

Pan Kubuś czy Filon cieszy się z powrotu 
do domowych pieleszy, bo tam, czeka ich wy­
goda, radość. Tu' W cichym pokoiku, przy 
dźwiękach radja (musi być koniecznie!) prze­
żywa w myślach chwile spędzone z nadobną

przyjaciółką nad morzem. Zyje miłem wspom- 
; t- 

niemem.

A Ty, niejeden Czytelniku, masz wspomnie­
nia?

Charałeś przez całe lato niczem bydlę, po­
syłałeś żonie i teściowej pieniądze na letnisko 
i teraz masz „wspomnienia" od żony, że rachu­
nek za kurację nie jest całkowicie uskutecznio­
ny. I tak żona wciąż wspomina, źe naresz­
cie człowiek do tych wspomnień się przyzwy­
czai i żyje temi wspomnieniami do chwili, gdy 
śmierć go zabierze!

I powiedzcie, czy niema „różnorakich wspo­
mnień"?

* * *

I w Golubiu są często „zgrzyty". Chciałbym 
się o tych zgrzytach dowiedzieć z prasy po­
wiatowej czy innej — ale prasa milczy niozem 
grób!

Ostatnio zauważyłem ,.zgrzyt", źe tak po­
wiem, podczas Uroczystości Bractwa Strzelec­
kiego. Korespondent aż dwóch pism endeckich 
notujący skrzętnie cały przebieg uroczystości, 
w twórczym zapale zapomniał przerwać palić 
papierosa w chwili, gdy orkieśtra grała hymn 
narodowy.

Pięknie, co? Szkoda, że ów korespondencik 
zapomniał o tern napisać! (Iks.)

Zbrodnie bez końca
PRZEBIŁ OJCA WIDŁAMI.

W czasie pracy na polu przyszło w 
Sławucie Balszowieckiej w pow. roha- 
tyńskim do sprzeczki między 25-letnim 
Stefanem Cybalistyjem a jego 65-let- 
nim ojcem, Janem, w czasie której mło­
dy Cybalistyj przebił na wylot ojca wi­
dłami, który poniósł śmierć na miejscu. 
Ojcobójcę aresztowano.

TAJEMNICA RZEKI.

• Rybacy zajęci połowem ryb w rzece 
Klewie wyciągnęli w pobliżu zaścianka 
Altana gm. Trabskiej zwłoki kobiety w 
wieku około lat 40, które od dłuższe­
go czasu już leżały w wodzie. Z prze­
prowadzonego dochodzenia okazało się 
że są to zwłoki Anny Piotrowskiej, mie­
szkanki wsi Markinięta, gm. Holszań- 
skiej, pow, Oszmiańskiego, Mąż Pio­
trowskiej Wincenty, w czasie badania, 
zeznał, że żona jego po kłótni w czer­
wcu opuściła dom, udając się w niezna­
nym kierunku i że nikt więcej o niej 
nie słyszał. Piotrowski w zwłokach 
kobiety rozpoznał swą żonę. Podejrze­
nie wzbudził fakt, że Piotrowski o zni­
knięciu żony nie zameldował władzom. 
Policja śledcza zarządziła sekcję zwłok, 
która wykazała, że Piotrowską wpierw 
uduszono, a dopiero potem wrzucono

do wody. Podejrzanego o dokonanie 
morderstwa męża ofiary, Piotrowskiego 
osadzono w więzieniu,

„KOCHANY** ZIĘĆ POWIESIŁ 
TEŚCIOWĄ.

Sąd apelacyjny w Łodzi rozpatrywał 
onegdaj sprawę Michała Szafonia, któ­
ry wyrokiem sądu okręgowego skaza­
ny został na 6 lat ciężkiego więzienia 
za powieszenie swej teściowej. Sąd a- 
pelacyjny uznał, że Szatfon popełnił 
zbrodnię z premedytacją i podwyższył 
mu karę do 8-miu lat ciężkiego więzie­
nia.

KŁÓTNIA POWODEM ZBRODNI.
W Rybnej .powiat krakowski doszło 

na tle niesnasek familijnych do awantu­
ry pomiędzy Janem Pytlem a pasier­
bem jego Franciszkiem Nowakiem. No­
wak chwycił za siekierę i zabił nią oj­
czyma Pytla.

u ł a s k a w ie n ie  m o r d e r c y .
Sąd Okręgowy w Lesznie skazał 

swego czasu na karę śmierci robotnika 
rolnego Kramskiego, za zamordowanie 
osadnika Gottlieba Szymona. Skazany 
odniósł się do łaski Pana Prezydenta 
Pan Prezydent przychylił się do prośby 
i zameinił mu karę śmierci na 10 lat 
ciężkiego więzienia.

dziale przedstawiciela starostwa p. ma­
jora Bigockiego, okręgowego prezesa p. 
Kolasińskiego z Torunia i red. „Głosu 
Wąbrzeskiego” i innych gości. Zjazd za­
gaił i przewodniczył prezes p. Zglinicki.

Po przywitaniu delegatów i gości o- 
raz wstępnem przemówieniu p. Zglinic- 
kiego wygłosił referat prezes okręg, p. 
Kolasiński z Torunia. Przemówienia pre 
legenta trafiły wszystkim do przekona­
nia. Dowodem tego były liczne oklaski.

W dyskusji zabierali głos Żonakow- 
siki, prezes dróżników, Olszewski, Bo- 
dza, Kornacki, Studziński i inni.

Mówcy przemawiali w duchu rozwo­
ju naszej organizacji apelując równocze­
śnie do wszystkich delegatów, aby do­
łożyli wszelkiej pomocy zarządowi miej­
scowemu celem zorganizowania jak naj­
szerszych mas w naszych szeregach.

Po wyczerpaniu przemówień dysku­
syjnych wszyscy delegaci zaofiarowali 
swoją współpracę nad rozwojem naszej 
organizacji, poczem przewodniczący 
zamknął zebranie pochwaleniem Pana 
Boga. (-)

— Dziś pod ftOrtem ’’ od 6-tej 
do 9-tej odbędzie się pokaz nowocze­
snej metody uczenia języków obcych 
systemu .Linguaphone. Wstęp  jest bez­
płatny. Każdy winien zaznajomić się 
z tym nowoczesnem systemem.

— Kino „Słońce**. Dziś i dni następ­
ne wyświetla się dźwiękowy film Para- 
mountu „Cztery pióra”. Rolę główną w 
tym filmie kreują: Richard Arden i Facy 
Wray i William Powell. Rzecz dzieje się 
w Anglji i podczas wojny w Sudanie, (-) 

Z powiatu.
— Kowalewo. (Zawiadomienie). Kie­

rownictwo Szkoły Rolniczej Żeńskiej w 
Kowalewie poczuwa się do obowiązku 
powiadomienia P. T. Publiczności, źe 
krążące w Kowalewie wiadomości (plot­
ki) o mogącem nastąpić zamknięciu po­
wyższej szkoły, są nieprawdziwe. Roz­
siewanie zaś powyższych wieści jest z 
punktu widzenia dobra społecznego 
szkodliwe i może być karane sądownie. 
Szkoła powyższa tak potrzebna dla sze­
rokich sfer rolników ma wszelkie wa­
runki rozwoju i zapewnioną przyszłość, 
a w interesie obywateli Kowalewa na­
leży ją tylko popierać i zachęcać do u- 
częszczania przez młodzież żeńską.

Kierowniczka szkoły: Gorgoniówna.
— Przydwórz. (Z zabawy). Zabawa 

na rzecz Koła Floty Narodowej przy­
niosła czystego zysku 20 złotych, które 
wpłacono do Kom. Kasy Oszczędności.

— Nowy Mlewiec. (Ćwiczenia). U- 
biegłej soboty odbyły się ćwiczenia woj­
skowe Kol. Przysp. Wojsk, pod kier. p. 
podpor. rez. Milewskiego z Miewa. (-)
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—  M ałe 'R d d o w isk a . (Z ab aw a), K ó ł­
k o R o ln icze P , T , R . M ałe R ad o w isk a  
u rząd za w  n ied z ie lę , 3 0 b m , w ie lk ą za ­
b aw ę , p o łączo n ą z k o n ce rtem  w  o g ro ­
d z ie p . S zy m ań sk ieg o , W ieczo rem  za ­
b aw a tan eczn a w  sa li, (-)

— S k ęp sk p o d G o lu b iem . (K ra ­
d z ież ), P , M arji T em p lin sk rad li z ło ­
d z ie je  p ro s iak a i 2 5 k u r w arto śc i o k o ło  
2 5 0  z ło ty ch . P o lic ja  p ro w ad z i d o ch o d ze ­
n ia ce lem  p rzy ch w y cen ia z ło d zie j! , (-)

Z ea le l F o lsM .
—  K rak ó w . (U jęc ie , sp raw có w  o h y ­

d n eg o św ię to k rad z tw a .) E n erg iczn e d o ­
ch o d zen ia p o licy jn e w  sp raw ie w y k ry ­
c ia sp raw có w  o h y d n eg o św ię to k rad z ­
tw a w  K o b y ln icy  p o d G o rlic am i, g d z ie  
—  jak w iad o m o sp raw cy sk rad li za ­
b y tk o w ą m o n stran c ję w  w arto śc i 3 0 0  
ty s , z ł,, —  d o p ro w ad z iły d o w y k ry c ia  
sp raw có w .

P o lic ja a re sz to w a ła m ian o w ic ie M ar  
c ina i Jęd rze ja B ie leck ich , A n d rze ja S i­
w ak a i L eo n a M ro żk a —  w szy stk ich  
zam ieszk a ły ch w m iejsco w o ści L a jsce  
D ąb ro w ieck ie w  p o w , ja sie lsk im ,

• Jak w iad o m o z rab o w an ą m o n stran ­
c ję i k ie lich y zn a lez io n o zak o p an e w  
k ap licy  cm en ta rn e j. T am że zn a lez io n o  
p u s tą  f la szk ę z w in a m sza ln eg o , k tó rem  
raczy li s ię w łam y w acze ,

N O W Y  R O K  S Z K O L N Y  

w  P o m o rsk ie j S zk o le S z tu k P ięk n y ch  

w  G ru d ziąd zu .

N o w y ro k szk o ln y w P o m o rsk ie j  
S zk o le S z tu k P ięk n y ch w  G ru d ząid zu ,  
ro zp o czy n a  s ię 2 -g o  w rześn ia  b r.

N au k a o b e jm u je n as tęp u jące p rzed ­
m io ty : 1 ) s tad ju m  ak tu , g ło w y , m artw e j 
n a tu ry  i p e jzażu ; 2 ) m alo w an ie z n a tu ­
ry ; p o rtre t p e jzaż , k o m p o zy c ja ; 3 ) m o ­
d e lo w an ie w  g lin ie ; 4 ) k o m p o zy c je o r­
n am en tu n a p o d s taw ie p ie rw ia s tk a re -  
g jo n a ln eg o (m o ty w ach  k aszu b sk ich ) za ­
s to so w an ie p o w y ższy ch  m o ty w ó w  n a k i 
lim , b a tik , h a ft i d ek o rac je , 5 ) te ch n i­
k a : o łó w ek , w ęg ie l, p ió ro , k red k a*  p a ­
s te l, o le j, ak w are l, tem p e ra , k le j; 6 ) w y ­
k ład y : an a to m ja , p e rsp ek ty w a , h is to rja  
sz tu k i p la s ty czn e j, ze sp ec ja ln em u -  
w zg lęd n ien iem  sz tu k i p la s ty czn e j w  P o l­
sce .

R o zp o rząd zen iem  M in is te rs tw a W y ­
zn ań R elig ijn y ch  i O św iecen ia P u b licz ­
n eg o d z iec i u rzęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch ,  
s tu d ju jący w  szk o le , zw o ln ien i są z o -  
p ła ty  szk o ln e j,

Z g ło szen ia p rzy jm u je D y rek cja S zk , 
w  G ru d ziąd zu , u l. L ip o w a 2 8  (M u zeu m ),

N a  ży czen ie , szk o ła w y sy ła  p ro sp ek ­
ty  b ezp ła tn ie .

A G E N T U R Y

„G Ł O S U  W Ą B R Z E S K T E G O ";

P o n iże j p o d a jem y sp is ag en tu r n a ­
szeg o p ism a , g d z ie m o żn a je ab o n o w ać  
i n ab y w ać p o jed y ń cze eg zem p la rze :  
W Ą B R Z E Ź N O :

~  K sięg a rn ia  p . G u ld a , u l. H alle ra .
S k ład p . F a laszek , u l. W o ln o śc i.
S k ład p . B . L ew an d o w sk i, R y n ek .
S k ład k o lo n j. p . M ark o w sk i, u lica  

C h e łm iń sk a . -
S k ład p . Z ió łk o w sk i, u l. G ru d z iąd z ­

k a  o raz  k io sk  k s ięg a rn i p o cz to w e j „L o t“  
(w  u rzęd z ie p o cz to w y m ),

G O L U B ;

K sięg a rn ia p . S trze lew icza , R y n ek . 

K O W A L E W O :

K sięg a rn ia p , S tan k iew icza , R y n ek .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

W aru n ek : h an d e i h u rt, p a ry te t P o zn ań , ład u n k i 

w ag ., d o s taw a b ieżąca za 1 0 0 k g . w  z ł.

O sp a p szen n a . . . . ' 1 3 .2 5 — 1 4 ,7 0  
R zep ak .... .........  2 6 ,0 0 — 2 7 ,0 0  
G ’-o ch V ik to rja . , 2 4 ,------- 2 7 ,—
G io ch p o ln y . , . . . . . . . . — ,—
G o rczy ca . . . . . . . . . . . . — -------- ,—
Z iem n iak i jad a ln a — ,------ ,—
P e lu szk a , , — ,  — r ,—  
Z iem n iak i ab ry czn e ...... — ,-------r ,—
S ło m a ży tn ia p ra so w an a ................ 3 ,6 0 —  4 ,—
S icm a ży tn ia lu źn a .................... — ,— — — * ,—
S ian o lu źn e ... . ...... 5 7 ,7 0 — 8 5 , 
S ian o p ra so w an e . . . ... . 1 0 ,0 0 1 1 '0 4

Ł u b in n ieb ie sk i ................................ — ,—
Ł u b in żó łty ....................................... - ------------- ,—

S arad e la ...................  >------------- —
K o n iczy n a cze rw o n a — >-------- < —

K o n iczy n a b ia ła  . .  > —
K o n iczy n a szw ed zk a  >— ,—
K o n iczy n a żó łta  o d tłu szczo n a . . >
K o n iczy n a żó łta w  łu sk ac t ....  ,

P rze lo t .... ........................... — > '

Ik a rn a tk a .... ......................... — .--------
T y m o teu sz
R ajg ras an g ie lsk i ... .... — , -----------

T a tark a ................................................ — ,--------- ,—

P o zn ań , d n ia 2 5 8 . 1 9 3 1 r .

Ż y to 2 1 ,0 0 -2 1 ,2 5
P szen ica . . . . ...........................2 0 ,5 0 — 2 1 ,5 0
Jęczm ień ta rg o w y 1 7 ,2 5 — 1 9 .2 5
Jęczm ień b ro w aro w y  2 0 ,5 0 — 2 2 ,5 0
O w ies n o w y ...................................1 5 ,5 0  —  1 6 ,5 0
M ąk a ży tn ia 6 5 %  3 3 ,0 0 — 3 4 ,9 0
M ąk a ży tn ia 7 0 %  0 0 ,0 0 -0 0 ,0 0
M ąk a p szen n a 6 5 %  3 3 ,2 5 — 3 5 ,2 4
O sp a ży tn ia ..................................... 1 3 ,0 0 — 1 4 ,7 5

la p isu  s ię d ® Ł O P P .
El!IESHEl!IEI!iE!liEniElliE

(K o n iec częśc i red ak cy jn e j) .

D ru k iem i n ak ład em Z ak ł. G ra f. B o le s ław a  

S zczu k i. — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A lfo n s  

S zczu k a , W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

Ł iey ta eja p rzy m n so w a
D n ia 3 1 s ie rp n ia b r, o g o d z , 1 1 -te j 

sp rzed aw ać b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za  
g o tó w k ę u p . H en ry k a K lau sm e ie ra w  
K ałd u n k u :

zb ió r z o k o ło  8  i p ó ł m o rg a ży ta , 1 d u ­
b e ltó w k ę , 1 m ag ie l, 1 m ac io rę , 1 k n u ra  
i 1 c ie lak a .

(— ) L itw in , k o m o rn ik sąd o w y w  G o lu b iu

Ł tcy ta cja p rzy m u so w a
D n ia 3 1 s ie rp n ia b r, o  g o d z . 1 4 sp rze ­

d aw ać b ęd ę  n a jw ięce j d a jącem u  za g o tó w ­
k ę u  p . P aw ła  S zy m ań sk ieg o w  S k ęp sk u :

1 w ia ln ię , zb ió r z o k o ło 2 0 m o rg ó w  
p szen icy , zb ió r z o k o ło  2 0  m o rg ó w  p e -  
lu szk i z o w sem , zb ió r z o k o ło  1 8 m o r­
g ó w  m ieszan k i (g ro ch  z  o w sem , g o rczy ­
cą itd .) .

(— ) L itw in , k o m , sąd . w  G o lu b iu .

P rzeta rg p rzy m u so w y
D n ia 2 8 s ierp n ia b r, o g o d z . 3 -c ie j p o  

p o ł. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u  
p rzy m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o ­
tó w k ę u  p . A n to n ieg o  S n o p k a  w  P rzy d w o -  
rzu :

5 m o rg ó w  ży ta n a  p n iu , 

G ló w czew sk i, k o m o rn . sąd . w  W ąb rzeźn ie .  

P rzeta rg p rzy m u so w y
D n ia  2 8  s ie rp n ia  b r, o  g o d z . 1 0 ,1 5  p rzed  

p o ł, sp rzed aw ać  b ęd ę w  d ro d ze  p rze ta rg u  
p rzy m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o ­
tó w k ę  u  p . B r. M n ich o w sk ieg o  w  N ie lu b iu :

zb ió r z 4 m o rg ó w  p szen icy , 

G ló w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie . 

P rzeta rg p rzy m u so w y
D n ia  2 7  s ierp n ia  b r, o  g o d z , 4 ,3 0  p o  p o ł, 

sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ta rg u  
p rzy m u so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o ­
tó w k ę :

1 w ó z ro b o czy , 1 s iew n ik , 1 m an eż , 1  
m ło ck ark ę , 1 s ieczk a rk ę , żn iw ia rk i,  
1 p o w ó zk ę , w ał że lazn y .

Z b ió rk a re flek tan tó w  p rzy szk o le w  
P rzy d w o rzu .

G ló w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

P rzeta rg p rzy m u so w y
W  so b o tę , d n ia 2 9 s ie rp n ia b r, o g o d z . 

1 5 -te j sp rzed aw ać  b ęd ę w  d ro d ze eg zek u ­
c ji w  O rzech ó w k u p rzed o b e rżą p . M a-  
g n u szew sk ieg o  n a jw ięce j d a jącem u  za g o ­
tó w k ę  :

rad jo ap a ra t 3 -lam p k o w y .

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd o w y K o w alew o .

RABARBER
(ru m  b a rb a ru m ) Q u een  V ik to r ia  

te raz n a jlep sza p o ra d o sad zen ia p o leca  
tak o w e

kolka Pawiatm i Bkoiiai!.
C en a : sz tu k a  0 ,2 5  z ł 1 0 0  sz tu k  2 3  ż ł 
1 0 0 0 sz tu k  2 1 0 z ł 1 0 ,0 0 0 2 0 0 0 z ł

Ju ż
u k a za ły  s ię w  A g en tu rach lo te ry j­
n y ch , B an k ach  L u d o w y ch , w  k io sk ach  
„R u ch u “ i ty s iącach in n y ch m ie jsc  

/  sp rzed aży

lo sy 3  z lo to w e

W ie lk ie j L o te rji n a

huit Kwtói
N ajśw . S erca  P an a  Jezu sa

w  P o zn a n iu .

n ieo d w o ła ln ie 7 .8 1 9  w ra ii
K ilk an aśc ie ty s ięcy w y g ran y ch

w arto śc i 9 0 .0 0 0 ,—  z ło ty ch .

D o n ab y c ia w  E k sp ed y c ji

„ G ło su W ą b rzesk ieg o *

PIEn UMOCZEllIIEJSZE EIIO DŹWIĘKOWE 
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Zdrojowisko Inowrocław
S ezo n  o d  k w ietn ia  d o p a źd ziern ik a

L eczy s ię
R E U M A T Y Z M , a rtrety zm , p o d a g rę , is ­
ch ia s i w sze lk ie sch o rzen ia sta w o w e.

W sk a za n e
w  sch o rzen ia ch K O B IE C Y C H  i D Z IE C I, 
ch o ro b y serca , n a czy ń k rw io n o śn y ch  
i g ó rn y ch d ró g o d d ech o w y ch .

C zy n n e
p o w szech n ie zn a n e K Ą P IE L E S O L A N ­
K O W E , jo d o  -  b ro m o w e i b o ro w in o w e  
k ą p ie le k w a so w ęg lo w e.

In h a la tor]  u m  W o d o leczn ic tw o

W ziew a n ia em a n a cji ra d o w ej  

Z a k ła d y sp ecja ln e  C en y n isk ie .

IN F O R M U J E

Z A R Z Ą D  Z D R O J O W IS K A

Uczeń
fry zjersk i

p o trzeb n y za raz . 

Z am ie jsco w i m ają p ie rw ­
szeń s tw o

Z a k ła d fry zjersk i

B . C za jk o w sk i

K o śc iu szk i 5 ,

U n iew a żn ia m
zg u b io n ą  k s iążeczk ę  w o j­

sk o w ą

Franciszek Joachim Wagner
W ąb rzeźn o , u l. M arsza ł.

J . P iłsu d sk ieg o 6 1 /2

IN O W R O C Ł A W

2-3 uczni
g im n a zja ln y ch

z  n iż szy ch  k la s  p rzy j-  
m ie n a s tan c ję  

A . Ł u k ięw sk a  

W o ln o śc i 1 1

©0©©
O g ła szajc ie

—  S IĘ  

P O K O J U
a iek ręp u jąceg o , z ca łem  
u trzy m an iem lu b b ez p o ­

szu k u je s ię

o d  1  w rześn ia .
Z g ło szen ie p iśm ien n e z  

p o d an iem cen y d o ek sp . 
„G ło su " p o d 7 0 ,

w  „ G lo sie

W ą b rzesk im "

 

B A C Z N O Ś Ć !  B A C Z N O Ś Ć !
W  śro d ę , d n . 2 6 b m . p rem jera , w  czw a rtek , d n . 2 7 b m . i n ieo d w o ła ln ie  w  p ią tek , d n . 2 8 b m . o  g . 8 ,4 5  w .

P O R A Ź O S T A T N I
u jrzy m y  n a  n aszy m  s reb rn y m  ek ran ie  d o tąd  n iez ró w n an y sz lag ie r p . t.

99
czy li C zterech p rzy ja c ió ł

W  ro lach  g łó w n y ch  n a js ły n n ie js i ak to rzy o b u  p ó łk u li św ia ta :
C liw e B ro o ck , W illy a m  P o w ell, R y ch a rd  A rlen , N o a h  B eery , F a y W ra y , N o b ile  J o h n so n


